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IXa. [Nie mieć żadnych własnych ambicji] 

2944  „Mówiąc wam, że chcąc się ściśle zjednoczyć ze Mną, [trzeba] iść wyłącznie za Mą wolą, 
przypomniałem wam, co należy do ogołocenia się zupełnego, bym mógł was całkowicie 
posiąść: ubóstwo w duchu, nie chcieć być czymś ani posiadać, ani przywiązywać się do dóbr 
materialnych ani duchowych, ani nie chcieć być czymś w świecie, ani pragnąć władzy. Ale jest 
jeszcze jedna dziedzina, gdzie już nie ludzka, a Boża ambicja zda się wam uzasadniona – 
pragnąć być czymś w sprawie Bożej, pragnąć dokonywać czynów bohaterskich dla Boga, 
pragnąć wreszcie przelać za Niego i Jego Sprawę krew. A Ja wam powiem, że i tu musicie odejść 
od takich nawet ambicji i Mnie wyłącznie pozostawić rodzaj waszej ofiary. 

2945  Jedna jest ofiara, która od was zależy, i tu miejcie ambicję złożyć ją całkowicie i bez 
reszty – to całkowite oddanie Mi siebie i swej woli, bo gdy to uczynicie, każda chwila waszego 
życia będzie źródłem zwycięstwa przez was Sprawy Mojej: ratunku świata, ratunku wszystkich 
dusz. 

Ofiara wasza jest całkowita, bo dajecie Mi wszystko, a wtedy wszystko rodzi skutek dla 
zbawienia braci i was samych – wasze prace, choroba, radości, nawet upokorzenia po upadku, 
wasze rozrywki, jedzenie czy spanie; Czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie – 
uczył was [św.] Paweł – wszystko to na chwałę Bożą czyńcie.1 

2946  Najbardziej szare życie, które Ja tak ustawię, będzie tak sa mo zasługujące jak 
płomienne kazania, wielkie apostolskie prace, śmierć męczeńska, a nawet w tej szarzyźnie 
bezpieczniej wam iść za Mną, bo nic wam nie daje pozoru, że jesteście czymś lub robicie coś. 
Tak robicie, gdy się całkiem oddajecie, reszta – to jak – do Mnie należy, a wy jesteście 
wykonawcami tylko, a całą waszą zasługą – posłuszeństwo woli Mojej. 

2947  A dziś, w święto Mej Matki [Wniebowzięcie], proszę was, dajcie się Jej prowadzić. 
Jestem z Nią nierozdzielny. Ona tak dobrze zna wolę Moją dla was i drogi zna, Ona, która was 
lepiej nauczy i poprowadzi jako Matka. Wszak w Jej ręce złożyłem królewskie berło [władania] 
nad światem całym, ale dałem Jej też za dzieci wszystkie dzieci Moje. Przez Nią dojdziecie 
pewnie i nie zbłądzicie, a Ona z tkliwością i miłością Matki najkrótszą drogą doprowadzi was 
do doskonałości i cierpliwie z dnia na dzień uczyć i kierować będzie. Jej was oddaję, a Ja z Nią 
jedno, więc nic was nie odłączy ode Mnie”. 

  

 
1 1 Kor 10, 31. 


